Jak się ukryć, żeby wszyscy widzieli?

Ochrona danych, nie umieszczanie w klatkach schodowych spisu lokatorów itp. Zabezpieczenie swojej osobowości – rzecz dziś powszechna.

Ale powstaje problem dla tych, którzy uważają się za „innych”. Jak ukryć się, żeby wszyscy mnie widzieli?

„Inni” – bo im wydaje się, że są czymś lepszym, jakimś wyróżnieniem losu… niemal powód do dumy, do zazdrości dla pospolitych zjadaczy chleba…


Co zrobić, żeby tę „inność” jednak światu pokazać? Zmusić władze, żeby ich żądania zaakceptowała i ustawą poparła… Jest wolność w kraju, demokracja – każdy może żyć po swojemu.


A więc żądania: małżeństwa jednej płci: pan z panem, pani z panią. 2.) Prawo do adopcji. (Świat staje do góry nogami!)


Sprawa małżeństwa osób jednej płci jest tak ewidentnie sprzeczna z prawem naturalnym, że nie ma nad czym się zastanawiać, a parlament dyskutując to, czy rozważając, naraża się wręcz na śmieszność.


Prawo do adopcji, jest największym, obrzydliwym żądaniem. Wiadomo, że ci „inni” wychowywać będą dziecko na swoją „modę” – Jaki przykład? Jak te dzieci traktowane będą przez kolegów?

Stwórca dał Adamowi nie drugiego identycznie zbudowanego Adama, żeby się razem bawili.

Dał mu Ewę – kobietę – istotę odmiennie zbudowaną, którzy tworząc parę, mieli z woli Stwórcy rodzic dzieci, żeby ludzkość była tak liczna, jak gwiazdy na niebie. I dzięki temu istniejemy. Adam i Ewa byli szczęśliwi w cudownym Raju.
Gdy Ewa skuszona przez węża – szatana zerwała zakazany owoc i oboje go zjedli – zasłużyli na karę Stwórcy.


„Adam, ponieważ był mniej winien mógł był zostać w Raju, a Ewa miała Raj opuścić, ale poszedł z Ewą, bo wolał Ewę bez Raju, niż Raj bez Ewy.” Tak mówi anegdotka.


Ta dziś „wałkowana” „inność”, to nic nowego. Od dawien dawna to było, ale traktowana przez społeczeństwo jako zboczenie, rzecz wstydliwa, wbrew naturze – jako intymność, o czym sąsiedzi, czy znajomi nawet nie mieli wiedzieć.


Gdy ludzkość była już liczna, nie wiadomo z jakich powodów  powstało wiele dewiacji.

Były przyczyną tego – może przesyt, lub niedopasowanie fizyczne. Często wielkie bogactwo, lub władza.

Carowa Katarzyna znudziła się mężczyznami – więc przyprowadzono jej podobno zwierzęta – na jej rozkaz.


Jedną hrabinę francuską zagryzł z zazdrości jej pies… Choroby weneryczne powstały podobno na skutek stosunków ze zwierzętami.


Proszę! Ile to było… i jest „inności”. Może by wszystkie „inności” uczestniczyły 
w defiladach? – to smutny żart… przepraszam.


Każdy niech urządza swoje życie po swojemu. Dla siebie, nie potrzeba na nic akceptacji władz, czy społeczeństwa.

Wystarczy, jeśli nie będzie bojkotu czy dyskryminacji tych „innych” bo już w pomysłach na sposoby „inności” jesteśmy na skraju absurdu.
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